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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 16 września 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 848,25 Średnia cena zł/t: 578,68 Średnia cena zł/t: 663,75 Średnia cena zł/t: 691,25  

MIN - MAX: 740,00 – 1 020,00  MIN - MAX: 500,00 - 640,00  MIN - MAX: 610,00 - 820,00  MIN - MAX: 550,00 – 850,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 747,68 Średnia cena zł/t: 549,77 Średnia cena zł/t: 648,10 Średnia cena zł/t: 648,40 

MIN - MAX: 690,00 - 845,00  MIN - MAX: 480,00 - 610,00  MIN - MAX: 600,00 - 740,00  MIN - MAX: 590,00 - 740,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 002,00 Średnia cena zł/t: 1 020,00  Średnia cena zł/t: 1 025,83 Średnia cena zł/t: 1 020,00  

MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  MIN - MAX: 940,00 - 1 050,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 140,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 956,41 Średnia cena zł/t: 715,56 Średnia cena zł/l: 1,96 Średnia cena zł/kg: 6,62 

MIN - MAX: 1 830,00 – 
2 030,00  

MIN - MAX: 690,00 - 770,00  MIN - MAX: 1,95 – 1,97 MIN - MAX: 6,00 – 7,50 
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KOWR o dzierżawach Kombinatu Rolnego Świdnica     
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 10.09.2024 | Fot. A.K/Farmer 

Dzierżawca z Dolnego Śląska skarży się, że to z winy urzędników KOWR stracić ma 70 

procent użytkowanych gruntów. Według KOWR zarzuty te są bezpodstawne, agencja 

trzyma litery prawa i realizuje interesy Skarbu Państwa. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 
 

Skarga na dyrektorów KOWR do ministra rolnictwa. Odraczanie zwrotu dzierżaw ze 

spółek to łamanie prawa       
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |11.09.2024 | Fot. GT/Farmer 

Rolnicza Solidarność domaga się uchylenia zarządzenia Dyrektora Generalnego KOWR z 

kwietnia 2024 r., zmieniającego wytyczne w sprawie realizowania ustawowych 

wyłączeń 30% gruntów z dzierżaw państwowej ziemi. Związek złożył oficjalną skargę na 

działania dyrektora generalnego KOWR i dyrektora oddziału terenowego agencji w 

Opolu. 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

I po długu. KOWR darował 2,7 mln zł należności        
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska |14.09.2024 | Fot. Pixabay 

Kolejny dług idzie w niepamięć. KOWR umorzył właśnie 2,7 mln zł należności. Komu? 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

Janusz Wojciechowski o wyroku w sprawie chlewni pod Łodzią        
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |11.09.2024 | Fot. Michał Oleksy/PTWP 

Unijny komisarz Janusz Wojciechowski również zareagował na głośny artykuł farmer.pl 

o orzeczeniu sądu w sprawie rolnika z gminy Rzgów w woj. łódzkim. Przypomina o 

Kodeksie Rolnym, który miał chronić interesy rolników na wsi. 

 

Czytaj dalej… 
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Rolnicy narzekają na zbyt wysokie odsetki od czynszów dzierżawnych. Co na to 

ministerstwo?      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

Izby rolnicze zwróciły się do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi o uregulowanie 

kwestii dotyczącej wysokości odsetek od czynszów dzierżawnych. Rolnicy chcą również 

uporządkowania sprawy odsetek z tytułu zakupu gruntów dla nowych umówi, jak i tych 

już wcześniej zawartych. 

 

  Czytaj dalej… 

Copa-Cogeca: Należy zrobić wszystko, aby opóźnić wejście w życie unijnego 

rozporządzenia EUDR         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

Rozporządzenie EUDR (European Union Deforestation Regulation) zakazuje 

wprowadzania na rynek unijny produktów, które pochodzą z terenów objętych 

wylesianiem. Lista obejmuje siedem kluczowych surowców, takich jak: soja, bydło, palma 

olejowa, kakao, kawa, drewno oraz kauczuk, a także ich produkty pochodne takie jak 

śruta sojowa. Oznacza to, że towary pochodzące z regionów, gdzie doszło do wylesiania 

po określonej dacie, nie będą mogły być legalnie sprzedawane na terenie Unii 

Europejskiej. 

 Czytaj dalej… 

 

Bruksela tylko zmieniła szyld. Zielony Ład nazwano Dialogiem Strategicznym      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

- KRIR nie zgadza się na dalsze zaostrzanie rygorów środowiskowych, wprowadzanie 

emisyjności w produkcji rolniczej a głównie zwierzęcej, co spowoduje że gospodarstwa 

będą likwidowane a młodzi ludzie nie będą wiązać swojej przyszłości z działalnością 

rolniczą.  

Czytaj dalej… 

 

 

Brazylia naciska Komisję Europejską. Chodzi o wdrożenie ustawy o wylesianiu   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.09.2024 | Fot. Pixabay 

Brazylia w środę (11 września) zwróciła się do Unii Europejskiej z prośbą o niewdrażanie 

przepisów ustawy o wylesianiu do końca roku, tak jak planowano, i poprosiła o jej 

rewizję, aby nie zaszkodzić brazylijskiemu eksportowi. 

      Czytaj dalej…  
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Ceny nawozów uwięzione przez niskie ceny zbóż. Rolnicy nie kupują           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 11.09.2024 | Fot. Pixabay 

Ceny nawozów na rynkach swiatowych prawie się nie zmieniają. Wzrost cen gazu 

początkowo spowodował, że europejscy producenci nawozów azotowych nieznacznie 

podnieśli stawki.  Szybko okazało się, że rynek nie akceptuje podwyżek, zwłaszcza ze 

względu na spadek cen zbóż. Oznacza to, że popyt na nawozy azotowe pozostaje słaby. 

 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Na sprzedaży zboża nie sposób zarobić. Zyski zapewniają jedynie uprawy buraków i 

rzepaku           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.09.2024 |  

- Sytuacja rynkowa w porównaniu z sierpniem niewiele się zmieniła. W dalszym ciągu 

mamy do czynienia z bardzo niskimi cenami zbóż, które nie pokrywają kosztów 

produkcji lub w najlepszym bądź razie ocierają się o granicę opłacalności. Rolników nie 

zadowala również cena skupu rzepaku, który dawał lepszą rentowność zaraz po 

żniwach. Sytuacja cenowa powoduje, że rolnicy nie sprzedają zboża – ocenia aktualną 

sytuację na runku zbóż Wielkopolska Izba Rolnicza. 

Czytaj dalej… 

 

 

13.09.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niska podaż, niskie ceny    
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 13.09.2024 | Fot. AdobeStock 

W opinii obserwatorów rynku rolnicy nie akceptują aktualnie obowiązujących cen 

skupu zbóż i ci producenci, który mają odpowiednią infrastrukturę, zdecydowali się na 

magazynowanie ziarna. Być może handel ruszy w związku ze zbliżającymi się zbiorami 

kukurydzy.  

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Bałagan w ARiMR? "To, co miało przyspieszyć rozpatrywanie wniosków, wydłużyło ich 

weryfikację" 
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 10.09.2024 | Fot. Pixabay 

W 2023 roku zaszły duże zmiany zarówno dla doradców, jak i dla rolników. Wtedy to po 

raz pierwszy nabory dla działań premiowych zostały przeprowadzone elektronicznie, 

poprzez system ARiMR (eWniosekPlus). Chociaż dzięki temu rozpatrywanie wniosków 

miało być szybsze i łatwiejsze, to niekoniecznie tak wyszło w praktyce. 

 Czytaj dalej…  
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Na Ukrainie uruchomiono nowy terminal kontenerowy. Główny kierunek to Gdańsk          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |09.09.2024 |  

- Grupa Lemtrans zakończyła pierwszy etap budowy i otworzyła Terminal 

Kontenerowy w Winnicy (KTV) – poinformowało biuro prasowe firmy. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Coraz więcej wagonów ze zbożem z Ukrainy. Do Polski wjeżdża ich ponad 60 dziennie        

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |11.09.2024 | Fot. Photogenica 

We wrześniu wzrosła ilość ukraińskich ładunków zbożowych przesyłanych do trzech 

krajów - Polski, Rumunii i Słowacji. Takie dane podał zastępca dyrektora Departamentu 

technologii transportowych i pracy handlowej JSC „Ukrzaliznytsia” Walerij Tkaczow. 

 

  Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

KOWR o dzierżawach Kombinatu Rolnego Świdnica     
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 10.09.2024 | Fot. A.K/Farmer 

Dzierżawca z Dolnego Śląska skarży się, że to z winy urzędników KOWR stracić ma 70 

procent użytkowanych gruntów. Według KOWR zarzuty te są bezpodstawne, agencja 

trzyma litery prawa i realizuje interesy Skarbu Państwa. 

W artykule pt. "KOWR wyłącza grunty - dzierżawca wrogiem ludu" opublikowanym na 

portalu farmer.pl w sierpniu br., właściciel Kombinatu Rolnego Świdnica na Dolnym 

Śląsku skarżył się na działania KOWR w zakresie dzierżawionych przez firmę 

państwowych gruntów. 

Twierdził mianowicie, że zamierzał dokonać ustawowych wyłączeń 30%, na co wskazuje 

choćby fakt, że dobrowolnie dokonał wyłączenia gruntów jeszcze przed wejściem w życie ustawy. To z winy 

urzędnika KOWR nie dopełnił formalnosci w terminie. Zarzucał również KOWR we Wrocławiu, że teraz chce mu 

zabrać nie 30 a 40% dzierżaw, co oznacza że łącznie stracić miałby 70% ziemi. Skarżył się też, że Agencja nie chce 

zawrzeć z nim ugody w toczącej się obecnie sprawie sądowej. W efekcie działań tych niepewna jest zarówno 

przyszłość kombinatu, jak i zagrożony byt zatrudnionych w niej pracowników. W odpowiedzi na nasze zapytania, 

KOWR zgoła inaczej przedstawia jednak tą sprawę. 

Ustawa a umowa dzierżawcy 

"Umowa dzierżawy zawarta ze spółką Kombinat Rolny Świdnica Sp. z o. o. z/s w Pszennie podlegała przepisom 

ustawy z dnia 16.09.2011 r. o zmianie ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o 

zmianie niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2011r. Nr 233, poz. 1382) dotyczącym wyłączeń 30% użytków rolnych 

stanowiących przedmiot umowy dzierżawy. Zgodnie z art. 4 ust. 1 ww. ustawy jeżeli umowa dzierżawy zawarta przed 

dniem wejścia w życie ustawy, nie zawierała postanowienia o możliwości wyłączenia 30% powierzchni użytków 

rolnych będących przedmiotem dzierżawy (w brzmieniu nadanym ustawą z dnia 16.09.2011 r.), Agencja 

Nieruchomości Rolnych (obecnie KOWR), w terminie 6 miesięcy od dnia wejścia w życie ustawy, przedstawiała 

dzierżawcom, w formie pisemnego zawiadomienia, propozycję dokonania zmian tej umowy w zakresie wyłączenia z 

dzierżawy 30% powierzchni użytków rolnych będących przedmiotem dzierżawy" - czytamy w komentarzu 

nadesłanym z Biura Dyrektora Generalnego KOWR w Warszawie. 

 

Jak się dowiadujemy z pisma, "na dzień 03.12.2011 r. (tj. na dzień wejścia w życie ustawy z dnia 16.09.2011 r.) Spółka 

Kombinat Rolny Świdnica dzierżawiła z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa łącznie powierzchnię użytków 

rolnych powyżej 428,5714 ha, a obowiązująca treść umowy dzierżawy nie zawierała postanowienia o możliwości 

wyłączenia 30% powierzchni użytków rolnych będących przedmiotem dzierżawy. W związku z czym umowa 

dzierżawy podlegała zmianie w trybie art. 4 ust. 1 ustawy z dnia 16.09.2011 r" 

Dzierżawca wiedział 

Z wyjaśnień wynika, że ówczesna ANR (poprzedniczka KOWR) zawiadomieniem z dnia 25.04.2012 r. zgodnie z 

przepisami ustawy przedstawiła dzierżawcy propozycję dokonania zmian w umowie dzierżawy dotyczących 

wyłączenia 30% powierzchni użytków rolnych. Zawiadomienie to zostało zostało doręczone w dniu 26.04.2012 r., zaś 

"Spółka w dn. 01.08.2012 r. doręczyła ANR oświadczenie o wyrażeniu zgody na zaproponowane wyłączenie". 

Niestety, jak wynika z relacji KOWR, dzierżawca w terminie nie podpisał wymaganych dokumentów. 

Niepodpisany aneks 
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KOWR obala twierdzenie właściciela Kombinatu Leszka Wojciechowskiego, że w całej sprawie zawinić miał urzędnik, 

który nie dotarł do firmy na spotkanie w umówionym terminie. 

 

"Podpisanie aneksu dotyczącego ustawowych wyłączeń 30% gruntów miało nastąpić w terminie 1 miesiąca od dnia 

złożenia przez dzierżawcę oświadczenia o przyjęciu zaproponowanych zmian (art. 4 ust. 5 wym. ustawy). Dzierżawca 

wbrew obowiązkowi ustawowemu, nie podpisał w wymaganym prawem terminie przygotowanego przez ANR 

aneksu wyłączającego przedmiotowe grunty z dzierżawy. Wspomniany aneks został Spółce skutecznie doręczony, zaś 

Spółka miała 1 pełny miesiąc na zaznajomienie się z nim, oraz na jego podpisanie i dostarczenie podpisanego 

egzemplarza do ANR - czego jednak nie uczyniła." - relacjonuje rzecznik KOWR. 

Obowiązek dzierżawcy 

 

Jak podkreśla rzecznik KOWR, pracownik ANR faktycznie udał się do siedziby spółki ostatniego dnia, w którym 

prawnie dopuszczalne było podpisanie aneksu, aby odebrać podpisany przez dzierżawcę egzemplarz, mimo iż było to 

obowiązkiem dzierżawcy. "Pracownik ANR nie miał obowiązku jechać do siedziby spółki, jednak uczynił to, aby 

zapobiec negatywnym skutkom dla Dzierżawcy, jakie przewiduje ustawa z dnia 16.09.2011r. Po przybyciu na miejsce 

okazało się jednak, że aneks w ogóle nie został podpisany przez przedstawiciela Spółki." - wyjaśnia KOWR. 

 

Twierdzenie właściciela spółki, że do zawarcia aneksu nie doszło z winy ANR, ponieważ urzędnik nie dotarł na 

umówione spotkanie jest więc według KOWR bezzasadne, "bowiem to na Dzierżawcy spoczywał obowiązek 

podpisania aneksu oraz dostarczenia go do ANR w ustawowym terminie". 

Skutki dla dzierżawcy 

 

"Niedokonanie w formie pisemnej zmian w/w umowy dzierżawy (podpisanie aneksu do umowy), na podstawie art. 4 

ust. 5 ww. ustawy, skutkuje utratą uprawnień do przedłużenia okresu dzierżawy na podstawie art. 39 ust. 2 pkt 1 

ustawy z dnia 19 października 1991 r. o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa (tj. Dz.U. z 2024 

r, poz. 589). W rezultacie umowa dzierżawy trwać będzie do końca okresu w niej określonego i z tym dniem 

wygaśnie." -zapowiada w odpowiedzi centrala KOWR. 

 

Jak zauważa rzecznik KOWR, to do dzierżawcy należało podjęcie w 2012 r. decyzji i podpisanie aneksu w terminie, co 

umożliwiałoby spółce z Dolnego Śląska przedłużenie umowy dzierżawy na dalsze lata. 

 

    "KOWR nie może ponosić odpowiedzialności na błędne decyzje biznesowe oraz zaniedbania władz Spółki, które 

skutkują niemożnością przedłużenia umowy dzierżawy" - komentuje centrala ośrodka. 

 

Sprawa sądowa 

Rzecznik KOWR odnosi się również do sprawy, która z powództwa dzierżawcy od grudnia 2023r. jest rozpatrywana w 

sądzie: 
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"Oddział KOWR we Wrocławiu prowadził rozmowy ze Spółką zmierzające do osiągnięcia porozumienia zakładającego 

z jednej strony wyłączenie części gruntów, a z drugiej kontynuację umowy dzierżawy w odniesieniu do pozostałej 

części gruntów, jednakże ze względów formalnych do takiej ugody nie doszło i postępowanie sądowe będzie toczyć 

się zwyczajnym trybem. 

Należy podkreślić, że działania KOWR podejmowane są każdorazowo w granicach prawa oraz przy uwzględnieniu 

interesów wszystkich zainteresowanych podmiotów (a nie wyłącznie Dzierżawcy). Ponadto, to nie Spółka jest 

właścicielem przedmiotowych gruntów, lecz Skarb Państwa. KOWR zaś jako podmiot wykonujący uprawnienia 

Skarbu Państwa ma prawo i obowiązek podejmowania zgodnych z prawem i zgodnych z polityką państwa decyzji 

odnośnie rozdysponowania tychże gruntów – w tym w szczególności przeznaczenie ich do wydzierżawienia rolnikom 

indywidualnym prowadzącym gospodarstwa rodzinne." - zastrzega KOWR. 

 

 Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-o-dzierzawach-kombinatu-rolnego-swidnica,151139.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-o-dzierzawach-kombinatu-rolnego-swidnica,151139.html
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Skarga na dyrektorów KOWR do ministra rolnictwa. Odraczanie zwrotu dzierżaw ze 

spółek to łamanie prawa       
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |11.09.2024  Fot. GT/Farmer 

Rolnicza Solidarność domaga się uchylenia zarządzenia Dyrektora Generalnego KOWR z 

kwietnia 2024 r., zmieniającego wytyczne w sprawie realizowania ustawowych 

wyłączeń 30% gruntów z dzierżaw państwowej ziemi. Związek złożył oficjalną skargę na 

działania dyrektora generalnego KOWR i dyrektora oddziału terenowego agencji w 

Opolu. 

NSZZ Rolników Indywidualnych „Solidarność” wniósł skargę na działania Dyrektora 

Generalnego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa Henryka Smolarza oraz Dyrektora 

Oddziału Terenowego KOWR w Opolu Ryszarda Grünera, w związku "z obchodzeniem i 

naruszaniem przepisów ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa". 

Jednocześnie związek domaga się uchylenia "niezgodnych z prawem zapisów Zarządzenia nr 18/2024/Z Dyrektora 

Generalnego Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa z dnia 24 kwietnia 2024 r.", które zmieniło „Wytyczne w 

sprawie wykonywania umowy dzierżawy nieruchomości Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa”. 

Unieważnić porozumienia z dzierżawcami 

Minister - w opinii Solidarności - winien podjąć natychmiast działania nadzorcze wobec KOWR i unieważnić 

zawierane przez dyrektorów oddziałów terenowych porozumienia. Chodzi o przesuwanie przez oddziały regionalne 

KOWR terminów oddania dzierżawionych gruntów spółkom, które nie dokonały w ustawowym terminie wyłączeń 

30% gruntów z dzierżawionych od państwa areałów. 

"W szczególności chodzi o przedłużenie wydania gruntów, które nastąpiło na podstawie porozumienia zawartego 

przez Dyrektora Oddziału Terenowego KOWR w Opolu a Top Farms Głubczyce sp. z o.o. o dalsze 12 miesięcy, tzn. do 

30 listopada 2025 r." - czytamy w skardze Solidarności. 

Prawdopodobieństwo przestępstwa 

"W przypadku stwierdzenia przez Pana Ministra - w toku działań nadzorczych, że istnieje uzasadnione podejrzenie 

popełnienia przestępstwa z art. 231 § 1 k.k. (zgodnie z którym karze podlega funkcjonariusz publiczny, który, 

przekraczając swoje uprawnienia lub nie dopełniając obowiązków, działa na szkodę interesu publicznego lub 

prywatnego), wnosimy o niezwłoczne powiadomienie właściwej miejscowo i rzeczowo jednostki organizacyjnej 

Prokuratury. W ocenie skarżącego, istnieje wysokie prawdopodobieństwo popełnienia wyżej opisanego 

przestępstwa nadużycia władzy przez funkcjonariuszy publicznych, względnie również realizacji ustawowych znamion 

innych przestępstw stypizowanych w ustawie karnej." - sugeruje szef związku Tomasz Obszański. W skardze zauważa 

również, że "ustawodawca krajowy przewiduje tożsame konsekwencje prawne w zakresie czynności prawnych 

wprost sprzecznych z ustawą, jak i mających na celu obejście ustawy, tzn. czynność taka jest nieważna". 

Jak uzasadniają związkowcy, zgodnie z ustawą z dnia 16 września 2011 r. o zmianie ustawy o gospodarowaniu 

nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych innych ustaw, "nie jest możliwe przedłużenie w 

trybie bezprzetargowym umowy dzierżawy podmiotom, które złożyły oświadczenie w formie pisemnej o odrzuceniu 

zaproponowanych zmian umowy dzierżawy w zakresie wyłączenia z dzierżawy 30% powierzchni użytków rolnych 

będących przedmiotem dzierżawy", lub nie złożyły wymaganego oświadczenia w terminie określonym w ustawie 

zmieniającej. 

Przykład Top Farms Głubczyce 

"Takim podmiotem, który nie spełnił powyższego formalnoprawnego wymogu dokonania tzw. wyłączenia 30%” jest 

m.in. firma Top Farms Głubczyce" - czytamy w piśmie. Jednak dyrektor Oddziału Terenowego KOWR w Opolu - jak 

zauważa NSZZ Solidarność - "po raz kolejny, z naruszeniem prawa zawarł z przedmiotową firmą porozumienie w 
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sprawie ustalania warunków wydania i przejęcia nieruchomości wchodzącej w skład Zasobu Własności Rolnej Skarbu 

Państwa, objętej umową dzierżawy, przedłużając termin wydania nieruchomości do 30 listopada 2025 r." 

Jak zauważa rolnicza organizacja, poprzednio obowiązujące urzędników KOWR wytyczne również przewidywały 

odroczenie o rok wydania gruntów przez dzierżawców po zakończeniu umowy dzierżawy, by umożliwić im 

korzystanie z nieruchomości do zakończenia zbiorów albo wygaszenia produkcji, jednak nie dłużej niż na okres do 12 

miesięcy. "Rozwiązanie takie uzasadnione było możliwościami organizacyjnymi Oddziałów Terenowych KOWR oraz 

potrzebą utrzymania dobrej kultury gruntów zasobowych, zabezpieczenia majątku trwałego" - przyznaje Solidarność. 

Nowa zmiana wytycznych w kwietniu br. oznacza jednak wydłużenie terminów wydania gruntów o kolejny rok. 

Formalnie porozumienia takie nie oznaczają wydłużenia umowy dzierżawy, ani nie zmieniają warunków korzystania z 

ziemi. Spółki jednak przez dwa lata po wygaśnięciu umowy mogą dalej bezumownie użytkować ziemię i czerpać z niej 

profity. 

Dzierżawa bez przetargu? 

    "W ocenie skarżącego takie rozwiązanie nie znajduje żadnego uzasadnienia prawnego ale również organizacyjnego 

i ekonomicznego. Okres 12 miesięcy od wygaśnięcia umowy dzierżawy to dostatecznie długi okres na wygaszenie 

produkcji i przeprowadzenie procesu restrukturyzacji nieruchomości. Przedłużenie terminu wydania o 24 miesiące 

nie jest podyktowane potrzebą zbioru zasiewów dokonanych w trakcie trwania umowy dzierżawy, ale umożliwia 

dokonanie nowych zasiewów, co jest w praktyce bezprzetargowym przedłużeniem umowy dzierżawy." - wskazuje 

związek zawodowy rolników. 

W opinii rolniczej Solidarności, kwietniowe zarządzenie Dyrektora Generalnego KOWR "stanowi instrukcję, jak 

obchodzić obowiązujące prawo i przedłużać umowy dzierżawy podmiotom, które nie spełniają warunków 

pozwalających na przedłużenie tychże umów zgodnie z ustawą o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu 

Państwa". 

Czynsze sprzed lat 

"Z naruszeniem interesów Skarbu Państwa pozostawia się wysokość czynszu dzierżawnego na dotychczasowym 

poziomie, pomimo że stawki czynszu, np. płaconego przez Top Farms Głubczyce spółkę z o.o. są około czterokrotnie 

niższe od stawek rynkowych. Natomiast zgodnie z art.39b. ust.1 ustawy z dnia 19 października 1991 r. o 

gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 589 z późn. zm.) osoba 

władająca nieruchomością wchodzącą w skład Zasobu bez tytułu prawnego jest zobowiązana do zapłaty na rzecz 

Krajowego Ośrodka wynagrodzenia za korzystanie z tej nieruchomości w wysokości stanowiącej 30- krotność 

wysokości czynszu, który byłby należny od tej nieruchomości, gdyby była ona przedmiotem umowy dzierżawy po 

przeprowadzeniu przetargu. Tak więc przedłużanie terminu wydania nieruchomości o 24 miesiące podmiotom które 

nie posiadają tytułu prawnego narażają Skarb Państwa na znaczne straty." - uważa związek. 

Praktyki wbrew Konstytucji? 

"Wszelkie przesłanki wskazują na to, że opisana bezprawna i godząca w interesy majątkowe Skarbu Państwa 

praktyka będzie nadal kontynuowana, jeżeli nie dojdzie do zdecydowanych działań nadzorczych ze strony 

Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi." - przestrzega Solidarność. 

Działania kierownictwa KOWR zdaniem rolniczej organizacji "rażąco naruszają również zasadę ustrojową określoną w 

treści przepisu art. 23 Konstytucji RP, zgodnie z którym podstawą ustroju rolnego państwa jest gospodarstwo 

rodzinne", bo kwestionowane zarządzenie Dyrektora Głównego KOWR "ogranicza i osłabia rodzinne gospodarstwa, 

gdyż rolnicy nie mogą wydzierżawić gruntów składając uprzednio oferty w sprawiedliwym i transparentnym trybie 

przetargowym". 

Solidarność domaga się więc unieważnienia przez ministra Siekierskiego porozumienia zawartego przez dyrektora 

Oddziału Terenowego KOWR w Opolu a Top Farms Głubczyce, które pozwala spółce użytkować grunty do 30 

listopada 2025 r. "Przedmiotowe grunty powinny zostać w konsekwencji skierowane na przetargi w celu 
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powiększenia rodzinnych gospodarstw rolnych lub zagospodarowane przez Spółki Skarbu Państwa." - wnioskuje 

związek. 

Tysiące hektarów odłogiem 

Kolejnym przykładem naruszania prawa przez kierownictwo KOWR na szczeblu centralnym i regionalnym jest - 

według Solidarności - "permanentne naruszanie przepisu art. 24 ust. 3 ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami 

rolnymi Skarbu Państwa, który stanowi, że grunty rolne wchodzące w skład Zasobu mogą być w uzasadnionych 

gospodarczo przypadkach odłogowane”. 

Solidarność wytyka w skardze do ministra, że "wiele tysięcy hektarów gruntów rolnych będących w zarządzie KOWR 

pozostaje odłogowana bez jakiegokolwiek gospodarczego uzasadnienia" i "z naruszeniem interesów finansowych 

Skarbu Państwa". 

    Jak argumentują związkowcy, w gminie Opole i Racibórz odłogiem leży około 2000 ha ziemi rolnej i "nie podjęto 

żadnych kroków, aby grunty te podzielić na działki i wydzierżawić rolnikom indywidualnym, czy Spółkom Skarbu 

Państwa". 

"Świadczy o tym fakt, że do tej pory nawet nie rozpisano przetargu na podziały geodezyjne tych gruntów, pomimo 

niezgodnych z rzeczywistością zapewnień kierownictwa oddziału terenowego KOWR w Opolu. Oznacza to, że brak 

jest zamiaru przeznaczenia tych obszarów do wykorzystania rolniczego. Nie sposób dopatrzyć się jakiegokolwiek 

uzasadnienia dla odłogowania tych gruntów, gdzie powinny one być wykorzystywane rolniczo." - czytamy w piśmie 

do szefa resortu. 

Sprawa dla prokuratora? 

Skarżący na koniec zwracają ministrowi uwagę, że zgodnie z Kodeksem karnym "instytucje państwowe i 

samorządowe, które w związku ze swą działalnością dowiedziały się o popełnieniu przestępstwa ściganego z urzędu, 

są obowiązane niezwłocznie zawiadomić o tym prokuratora lub Policję oraz przedsięwziąć niezbędne czynności do 

czasu przybycia organu powołanego do ścigania przestępstw lub do czasu wydania przez ten organ stosownego 

zarządzenia, aby nie dopuścić do zatarcia śladów i dowodów przestępstwa." 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/skarga-na-dyrektorow-kowr-do-ministra-rolnictwa-odraczanie-zwrotu-dzierzaw-ze-spolek-to-lamanie-prawa,151153.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/skarga-na-dyrektorow-kowr-do-ministra-rolnictwa-odraczanie-zwrotu-dzierzaw-ze-spolek-to-lamanie-prawa,151153.html
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I po długu. KOWR darował 2,7 mln zł należności        
Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska |14.09.2024 | Fot. Pixabay 

Kolejny dług idzie w niepamięć. KOWR umorzył właśnie 2,7 mln zł należności. Komu? 

Jak wynika z publicznego wykazu umorzeń kwot powyżej 100 tys. zł (jaki KOWR ma 

obowiązek prowadzić zgodnie z rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 

31 października 2017 r. w sprawie szczegółowych przesłanek odroczenia, rozłożenia na 

raty lub umorzenia należności Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa oraz trybu 

postępowania w tych sprawach) ostatni wpis, pod numerem 40, datowany jest na 9 

września br. Dzięki niemu wiemy, że KOWR właśnie umorzył kwotę należności 

wynoszącą 2 754 100,38 zł. 

Jest to dług, który wygenerowała firma DARFRUIT Sp. z o.o. 

 

Jak uzasadniono, podstawą prawną do tego umorzenia jest przepis z ww. rozporządzenia: § 2 ust. 1 pkt 2 i 3, 

przewidujący możliwość umorzenia należności w całości lub w części z powodu ich nieściągalności w sytuacji gdy 

dłużnik będący osobą prawną został wykreślony z właściwego rejestru osób prawnych przy jednoczesnym braku 

majątku, z którego można by egzekwować należność lub należności nie odzyskano w wyniku zakończonego 

postępowania likwidacyjnego lub upadłościowego albo postępowanie upadłościowe zostało umorzone w związku z 

brakiem majątku upadłego. 

A już wydawało się, że to koniec tak wysokich umorzeń 

 

Rekordu z 2022 r. - co prawda - wyżej wymieniona kwota nie przebija: 

ale i tak robi wrażenie. 

 

Co więcej, wydawało się, że to koniec tak wysokich umorzeń, bowiem poprzednie wpisy w wykazie datowane były na 

listopad 2023. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/finanse/i-po-dlugu-kowr-darowal-2-7-mln-zl-naleznosci,151282.html
https://www.farmer.pl/finanse/i-po-dlugu-kowr-darowal-2-7-mln-zl-naleznosci,151282.html
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Janusz Wojciechowski o wyroku w sprawie chlewni pod Łodzią        
 Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk |11.09.2024 | Fot. Michał Oleksy/PTWP 

Unijny komisarz Janusz Wojciechowski również zareagował na głośny artykuł farmer.pl 

o orzeczeniu sądu w sprawie rolnika z gminy Rzgów w woj. łódzkim. Przypomina o 

Kodeksie Rolnym, który miał chronić interesy rolników na wsi. 

 

• Europejski komisarz ds. rolnictwa rolnictwa także odniósł się do naszego artykułu: 

"Rolnik musi zapłacić odszkodowania. Sąsiadom przeszkadzają zapachy z chlewni", w 

którym piszemy o precedensowym orzeczeniu sądu wobec Szymona Kluki, rolnika spod 

Łodzi. 

• Producent trzody ma za płacić odszkodowania sąsiadom, którzy poskarżyli się na uciążliwość zapachową z 

powodu chlewni. 

• Sąd uznał, że rolnik ponad miarę korzysta ze swojej nieruchomości, co niekorzystnie wpływa na 

samopoczucie sąsiadów. 

Komisarz o wyroku sądu 

 

- Nikt nie może żądać zaprzestania lub ograniczenia działalności rolniczej prowadzonej z zachowaniem przepisów 

prawa i z użyciem praktyk i urządzeń właściwych dla określonego rodzaju działalności rolniczej...-taki przepis był w 

projekcie Kodeksu rolnego - przypomina w swoim komentarzu do naszego artykułu Janusz Wojciechowski i ubolewa, 

że "zabrakło woli uchwalenia". 

Brak woli polityków 

 

"W projekcie Kodeksu rolnego jest przepis blokujący takie sprawy, podobny jest w moim projekcie unijnej dyrektywy 

o ochronie działalności rolniczej. Potrzebna jest tylko wola polityczna żeby to przyjąć." - pisze również polityk. 

Kodeks Rolny proponowany i forsowany swego czasu przez Janusza Wojciechowskiego to jedna z wielu inicjatyw 

politycznych, branżowych i legislacyjnych, podejmowanych w ciągu minionej dekady dla ochrony działalności 

rolniczej na wsiach i regulujących kwestie prowadzenia produkcji rolniczej. Niestety, tak jak poprzednie nie doczekał 

się wdrożenia w życie i spoczął w szufladzie. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/prawo/przepisy-i-regulacje/janusz-wojciechowski-o-wyroku-w-sprawie-chlewni-pod-lodzia,151196.html
https://www.farmer.pl/prawo/przepisy-i-regulacje/janusz-wojciechowski-o-wyroku-w-sprawie-chlewni-pod-lodzia,151196.html
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Rolnicy narzekają na zbyt wysokie odsetki od czynszów dzierżawnych. Co na to 

ministerstwo?      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

Izby rolnicze zwróciły się do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi o uregulowanie 

kwestii dotyczącej wysokości odsetek od czynszów dzierżawnych. Rolnicy chcą również 

uporządkowania sprawy odsetek z tytułu zakupu gruntów dla nowych umówi, jak i tych 

już wcześniej zawartych. 

- Rolnicy argumentują, że obecna sytuacja gospodarcza, związana z inflacją i podwyżkami 

stóp procentowych skutkuje istotnym wzrostem rat płaconych przez rolników. Wiele 

gospodarstw rolnych boryka się przez to z trudnościami finansowymi, co z kolei utrudnia 

utrzymywanie płynności finansowej - czytamy w publikacji Izby Rolniczej w Opolu.  

Izby rolnicze wnioskują o zastosowanie stałego oprocentowania przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa w 

wysokości 2 procent. 

W odpowiedzi ministerstwa rolnictwa czytamy, iż obecne przepisy w tym zakresie nie przewidują możliwości 

zastosowania stałego oprocentowania w wysokości 2% i wymagałyby one zmian legislacyjnych. Pełna treść 

odpowiedzi MRiRW znajduje się tutaj – kliknij. 

 

Źródło: Izba Rolnicza Opole 

Zamknij > 

  

http://www.izbarolnicza.opole.pl/wp-content/uploads/2024/09/02-odsetki-od-czynsz%C3%B3w-dzier%C5%BCawnych-odpowied%C5%BA-dla-KRIR.pdf
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Copa-Cogeca: Należy zrobić wszystko, aby opóźnić wejście w życie unijnego 

rozporządzenia EUDR         
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

Rozporządzenie EUDR (European Union Deforestation Regulation) zakazuje 

wprowadzania na rynek unijny produktów, które pochodzą z terenów objętych 

wylesianiem. Lista obejmuje siedem kluczowych surowców, takich jak: soja, bydło, palma 

olejowa, kakao, kawa, drewno oraz kauczuk, a także ich produkty pochodne takie jak 

śruta sojowa. Oznacza to, że towary pochodzące z regionów, gdzie doszło do wylesiania 

po określonej dacie, nie będą mogły być legalnie sprzedawane na terenie Unii 

Europejskiej. 

Na początku września odbyło się zorganizowane przez Copa-Cogeca spotkanie 

poświęcone wymianie zdań na temat stanu wdrożenia rozporządzenia UE w sprawie  wylesiania, w którym wzięli 

udział Dariusz Goszczyński Prezes Krajowej Rady Drobiarstwa – Izby Gospodarczej oraz Grzegorz Brodziak z 

Krajowego Związku Pracodawców – Producentów Trzody Chlewnej POLPIG. 

Co reguluje EUDR? 

Rozporządzenie EUDR (European Union Deforestation Regulation) zakazuje wprowadzania na rynek unijny 

produktów, które pochodzą z terenów objętych wylesianiem. Lista obejmuje siedem kluczowych surowców, takich 

jak: soja, bydło, palma olejowa, kakao, kawa, drewno oraz kauczuk, a także ich produkty pochodne takie jak śruta 

sojowa. Oznacza to, że towary pochodzące z regionów, gdzie doszło do wylesiania po określonej dacie, nie będą 

mogły być legalnie sprzedawane na terenie Unii Europejskiej. Przepisy te będą miały zastosowanie również do 

państw członkowskich, co oznacza, że także europejskie przedsiębiorstwa muszą przestrzegać nowych wymogów. 

- Zdaniem organizacji skupionych w Copa-Cogeca należy zrobić wszystko, aby opóźnić wejście w życie unijnego 

rozporządzenia EUDR, które będzie obowiązywało kraje Unii Europejskiej, w tym Polskę, od 30 grudnia 2024 roku. 

Wskazywaliśmy, że zarówno państwa członkowskie jak i Komisja Europejska nie są przygotowane na wejście ich w 

życie. Przypomnieliśmy także, że KE zobowiązała się do usuwania barier biurokratycznych, a rozporządzenie EDUR 

jest dokładnym zaprzeczeniem tego do czego się KE zobowiązała – mówi uczestnik spotkania Dariusz Goszczyński - 

prezes zarządu Krajowej Rady Drobiarstwa. 

Biurokratyczna mitręga 

Rozporządzenie EUDR zobowiązuje firmy produkujące, kupujące, sprzedające lub eksportujące powyższe towary do 

przestrzegania rygorystycznych obowiązków oraz raportowania. Ma zastosowanie do wszystkim uczestników rynku i 

handlowców w całym łańcuchu dostaw. Naruszenia EUDR mogą skutkować karami finansowymi w wysokości do 4% 

rocznego obrotu w całej UE. – Choć rozumiemy i popieramy konieczność ochrony lasów oraz przeciwdziałania 

degradacji środowiska naturalnego, uważamy, że wdrożenie EUDR w jego obecnej formie niesie ze sobą liczne 

wyzwania. Przedsiębiorstwa będą zmuszone do ponoszenia ogromnych obciążeń administracyjnych, związanych z 

raportowaniem i zapewnieniem zgodności z przepisami, co wpłynie na koszty prowadzenia działalności oraz 

opóźnienia w dostawach surowców rolnych. Szczególnie dotknięte będą małe i średnie przedsiębiorstwa, które nie 

posiadają odpowiednich zasobów, aby sprostać nowym wymogom – dodaje Grzegorz Brodziak z Krajowego Związku 

Pracodawców – Producentów Trzody Chlewnej POLPIG. 

Organizacje skupione w Copa-Cogeca zwracają także uwagę na niepokojące sygnały płynące z Brukseli, a mówiące o 

tym, że Komisja Europejska planuje rozszerzyć listę produktów, których będą obejmowały przepisy rozporządzenia 

EUDR. 

Wdrożenie i przestrzeganie przepisów EUDR stanowi ogromne obciążenie administracyjne, zarówno dla 

zainteresowanych przedsiębiorstw, jak i dla rządów  państwach członkowskich. Do pilnej rewizji przepisów EUDR 

wzywają także ważni zagraniczni partnerzy handlowi UE, lub przynajmniej odroczenie jego wejścia w życie. W Polsce 
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za wprowadzenie w życie przepisów EUDR odpowiada ministerstwo klimatu i środowiska, które jak na razie pracuje 

nad nimi …koncepcyjnie. 

Źródło: Federacja Branżowych Związków Producentów Rolnych 
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Bruksela tylko zmieniła szyld. Zielony Ład nazwano Dialogiem Strategicznym      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 12.09.2024 | Fot. Pixabay 

- KRIR nie zgadza się na dalsze zaostrzanie rygorów środowiskowych, wprowadzanie 

emisyjności w produkcji rolniczej a głównie zwierzęcej, co spowoduje że gospodarstwa 

będą likwidowane a młodzi ludzie nie będą wiązać swojej przyszłości z działalnością 

rolniczą.  

- KRIR nie zgadza się na dalsze zaostrzanie rygorów środowiskowych, wprowadzanie 

emisyjności w produkcji rolniczej a głównie zwierzęcej, co spowoduje że gospodarstwa 

będą likwidowane a młodzi ludzie nie będą wiązać swojej przyszłości z działalnością 

rolniczą. Może to przynieść wiele negatywnych zjawisk socjologicznych jak: wyludnianie 

obszarów wiejskich i dalsza liberalizacja handlu towarami rolno-spożywczymi spoza Unii Europejskiej, spełniającymi 

zupełnie inne wymogi - znacznie mniejsze i przy produkcji których nie zważa się na ochronę przyrody i środowiska – 

czytamy w stanowisku samorządu rolniczego. 

Wczoraj (11 września 2024 r.) w siedzibie Krajowej Rady Izb Rolniczych w Parzniewie odbyło się V posiedzenie KRIR 

VII kadencji. Podczas posiedzenia przyjęto uchwałę w sprawie opublikowanego Raportu z Dialogu Strategicznego nad 

przyszłością rolnictwa UE. 

Stanowisko Krajowej Rady Izb Rolniczych w sprawie opublikowanego Raportu z Dialogu Strategicznego nad 

przyszłością rolnictwa UE: 

Krajowa Rada Izb Rolniczych stanowczo zaznacza, że na funkcjonowanie gospodarstw rolnych wpływ mają nie tylko 

czynniki klimatyczne, ekonomiczne, ale również w bardzo dużej skali polityczne. Przedstawiony dokument Dialogu 

Strategicznego, który został upubliczniony 4 września 2024 roku  ma stanowić podstawę dla Przewodniczącej Komisji 

Europejskiej Ursuli von der Leyen do prowadzenia dyskusji z krajami członkowskimi nad przyszłością rolnictwa po 

roku 2027, budżetem na WPR i kierunkiem wydatkowania środków w przyszłej perspektywie Wspólnej Polityki 

Rolnej. Wobec tak przedstawionej treści Raportu z Dialogu Strategicznego nad przyszłością rolnictwa UE, Krajowa 

Rada Izb Rolniczych (dalej KRIR) wyraża stanowczy sprzeciw. 

Pomimo, iż  w dokumencie nie używa się sformułowania „Zielony Ład” (ponieważ był źródłem i przyczyną rolniczych  

protestów, które w 2024 r. przetoczyły się przez całą Europę), to de facto w Raporcie  przyszłość europejskiego 

rolnictwa rozpatrywana jest przez pryzmat ochrony środowiska i klimatu (w tym uwidacznia się elimanacja produkcji 

zwierzęcej poprzez włączenie rozliczania ETS z produkcji rolniczej). Dokument nie uwzględnia kluczowej roli i wizji dla 

rozwoju, a nawet funkcjonowania gospodarstw rolnych, które zapewniają bezpieczeństwo żywnościowe Europie i 

światu. 

Pominięto w nim również analizę wpływu na przyszłość europejskiego rolnictwa jaką będzie miała integracja Ukrainy 

z UE (z silnym rolnictwem opartym na wielkich przedsiębiorstwach rolnych) i co za tym idzie pełnym dostępem do 

rynku unijnego. Dokument przewiduje również istotne zmiany w polityce wsparcia rolnictwa. 

Krajowa Rada Izb Rolniczych protestuje wobec: 

    Brak transparentności opracowywania dokumentu i konsultacji z rolnikami 

KRIR podkreśla, że proces opracowywania dokumentu nie był transparentny, uznaje za niewłaściwie i nierzetelnie 

przeprowadzone konsultacje ze stroną społeczną, tj. z rolnikami, których raport bezpośrednio dotyczy. Rolnicy 

powinni mieć możliwość aktywnego uczestnictwa w debacie na temat przyszłości europejskiego rolnictwa, a ich głos 

musi być brany pod uwagę przez polityków w tworzeniu strategii, które będą mieli realizować. 

    Całkowita zmiana podejścia do finansowania WPR po 2027 

Krajowa Rada Izb Rolniczych wyraża stanowczy sprzeciw wobec zmiany finansowania WPR i planów odejścia od 

dopłat bezpośrednich i przeznaczeniu środków w większości na dopłaty środowiskowo-klimatyczne. Dopłaty 

bezpośrednie stanowią rekompensatę dla rolników wyrównującą koszty obciążające produkcję a z drugiej strony 
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służą konsumentom poprzez możliwość niższych cen żywności. Cele środowiskowe realizowane powinny być ze 

środków poza WPR. Rolnictwo powinno być prowadzone w sposób zrównoważony, ale celem jest produkcja 

bezpiecznej i dobrej jakości żywności dla ludzi, prowadzona z poszanowaniem wymogów środowiska, a nie sama 

ochrona środowiska. 

    Plan marginalizacji i wyeliminowania produkcji zwierzęcej 

Dokument kładzie silny nacisk na konieczność ograniczenia hodowli zwierząt oraz promocję diet roślinnych, co może 

prowadzić do marginalizacji sektora hodowlanego, zwłaszcza bydła. Hodowla zwierząt ma nie tylko znaczenie 

ekonomiczne, ale również społeczne i środowiskowe. Pominięto rolę hodowli w zachowaniu bioróżnorodności i 

dostarczaniu naturalnych nawozów. Wskazywane w Raporcie działania mogą doprowadzić do zmniejszenia produkcji 

zwierzęcej, co stanowi zagrożenie dla stabilności ekonomicznej gospodarstw rolnych. 

    Zmiana celów polityki promocji WPR 

Nie akceptujemy propozycji zmiany celów polityki promocji finansowanej z Wspólnej Polityki Rolnej (WPR). Środki z 

WPR powinny być przeznaczone na promocję produktów rolnych wysokiej jakości, a nie na inicjatywy promujące 

diety roślinne kosztem gałęzi produkcji rolniczej jaką jest produkcja zwierzęca. Oczekujemy, że WPR będzie wspierać 

rolników w produkcji bezpiecznej, zdrowej żywności, a nie angażować się w kwestie, które mogą być realizowane w 

ramach innych polityk unijnych, takich jak zdrowotna czy edukacyjna. 

    Dalsze zaostrzenie rygorów środowiskowych i klimatycznych 

KRIR nie zgadza się na dalsze zaostrzanie rygorów środowiskowych, wprowadzanie emisyjności w produkcji rolniczej 

a głównie zwierzęcej, co spowoduje że gospodarstwa będą likwidowane a młodzi ludzie nie będą wiązać swojej 

przyszłości z działalnością rolniczą. Może to przynieść wiele negatywnych zjawisk socjologicznych jak: wyludnianie 

obszarów wiejskich i dalsza liberalizacja handlu towarami rolno-spożywczymi spoza Unii Europejskiej, spełniającymi 

zupełnie inne wymogi - znacznie mniejsze i przy produkcji których nie zważa się na ochronę przyrody i środowiska. 

    Niedostateczne uwzględnienie integracji Ukrainy z rynkiem unijnym 

KRIR wyraża głębokie zaniepokojenie brakiem odpowiedniego odniesienia do kwestii związanych z integracją Ukrainy 

z Unią Europejską i jej potencjalnym wpływem na rolnictwo w Polsce i innych krajach UE. Zniesienie barier celnych 

oraz otwarcie rynku unijnego na produkty z Ukrainy już teraz negatywnie wpływa na rynek rolny, prowadząc do 

destabilizacji, szczególnie w sektorach takich jak zboża, drób i cukier. W raporcie nie uwzględniono tego kluczowego 

wyzwania, co jest nie do zaakceptowania w kontekście przyszłości europejskiego rolnictwa. Ponadto niedopuszczalne 

jest przesuniecie kwoty 400 mln euro z funduszy promocji i przekierowanie tych środków na wsparcie Ukrainy. 

Krajowa Rada Izb Rolniczych domaga się od Komisji Europejskiej ponownego podejścia do przyszłości i budżetu na 

Wspólną Politykę Rolną po roku 2027, rzetelnej konsultacji z zainteresowanymi stronami społecznymi nie tylko tymi 

którzy reprezentują ochronę środowiska, przeanalizowania wpływów polityki na funkcjonowanie gospodarstw 

rolnych i zachęcania ludzi młodych do bycia rolnikami. 

Krajowa Rada Izb Rolniczych zwraca się do Premiera Polski Pana Donalda Tuska pełniącego wiele lat funkcję 

Przewodniczącego Rady Europejskiej, aby razem z Ministrem Rolnictwa i Rozwoju Wsi Panem Czesławem Siekierskim 

byłym Przewodniczącym Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi w Parlamencie Europejskim wynegocjowali takie kierunki 

przyszłej polityki rolnej, które nie spowodowałyby likwidacji gospodarstw rolnych, zwłaszcza produkcyjnych opartych 

o hodowlę zwierząt w Polsce. 

Źródło: KRIR 
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Brazylia naciska Komisję Europejską. Chodzi o wdrożenie ustawy o wylesianiu   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.09.2024 | Fot. Pixabay 

Brazylia w środę (11 września) zwróciła się do Unii Europejskiej z prośbą o niewdrażanie 

przepisów ustawy o wylesianiu do końca roku, tak jak planowano, i poprosiła o jej 

rewizję, aby nie zaszkodzić brazylijskiemu eksportowi. 

W liście do Komisji Europejskiej, do którego dotarła agencja Reuters, brazylijski rząd 

stwierdził, że ustawa zakazująca importu produktów mających związek z niszczeniem 

lasów na świecie może wpłynąć na prawie jedną trzecią brazylijskiego eksportu do UE. 

Ustawa uchwalona w 2022 r. przez Parlament Europejski została przyjęta w czerwcu 

ubiegłego roku, dając firmom 18 miesięcy na dostosowanie się. Ustawa dotyczy soi, 

wołowiny, oleju palmowego, kawy, kakao, gumy, drewna i pochodnych, w tym skóry i mebli. 

- Brazylia jest jednym z głównych dostawców do UE większości produktów objętych przepisami, które odpowiadają 

za ponad 30% naszego eksportu do bloku wspólnotowego – czytamy w liście podpisanym przez brazylijskich 

ministrów rolnictwa i spraw zagranicznych. - Aby uniknąć negatywnego wpływu na nasze stosunki handlowe, 

domagamy się, aby UE nie wdrażała rozporządzenia w sprawie zakazu wylesiania (EUDR) pod koniec 2024 r. i pilnie 

dokonała ponownej oceny swojego podejścia do tej kwestii – napisali ministrowie. 

Eksport tych produktów z Brazylii w 2023 r. osiągnął 46,3 mld dolarów, według danych Ministerstwa Rozwoju, 

Przemysłu i Handlu Zagranicznego. EUDR może wpłynąć na eksport o wartości około 15 mld dolarów, oblicza rząd. - 

Uważamy, że EUDR jest jednostronnym i karnym instrumentem, który ignoruje krajowe przepisy dotyczące walki z 

wylesianiem – piszą ministrowie z Kraju Kawy, dodając, że prawo europejskie dyskryminuje kraje posiadające zasoby 

leśne i zwiększa koszty dla producentów i eksporterów. 

EUDR stała się przedmiotem sporu w rozmowach handlowych UE z Brazylią i jej partnerami z 

południowoamerykańskiego bloku handlowego Mercosur. Negocjatorzy Unii Europejskiej i Ameryki Południowej, 

którzy spotkali się w zeszłym tygodniu w Brasilii, stwierdzili, że poczynili „znaczący postęp” w kwestiach spornych, 

które opóźniają długo oczekiwane porozumienie UE-Mercosur. 

Chociaż umowa o wolnym handlu jest odrębna od Traktatu o Unii Europejskiej w sprawie handlu drobiem, brazylijscy 

urzędnicy obawiają się, że ustawa ta może zostać wykorzystana do zmniejszenia kwot produktów rolnych 

dostarczanych ich krajowi do UE i chcą ubiegać się o jakąś formę rekompensaty, jeśli europejskie prawo wejdzie w 

życie. 
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Ceny nawozów uwięzione przez niskie ceny zbóż. Rolnicy nie kupują           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 11.09.2024 | Fot. Pixabay 

Ceny nawozów na rynkach swiatowych prawie się nie zmieniają. Wzrost cen gazu 

początkowo spowodował, że europejscy producenci nawozów azotowych nieznacznie 

podnieśli stawki.  Szybko okazało się, że rynek nie akceptuje podwyżek, zwłaszcza ze 

względu na spadek cen zbóż. Oznacza to, że popyt na nawozy azotowe pozostaje słaby. 

Trudności gospodarcze, z jakimi borykają się przedsiębiorstwa rolne po zbiorach w 2024 

r., które określa się w niektórych krajach Europy jako katastrofalne, powodują dużą 

niechęć do zakupu nawozów mineralnych i innych środków produkcji. Międzynarodowy 

popyt na nawozy azotowe również pozostaje ograniczony, a niedawny indyjski przetarg 

na mocznik nie spowodował większych ruchów cenowych ze względu na stosunkowo 

długie terminy dostaw i duże ilości oferowanego surowca. Chińczycy trzymają się z daleka od międzynarodowego 

rynku mocznika i koncentrują się na dostawach krajowych.  

Jednak w dalszym ciągu stałe są ceny nawozów fosforowych, zarówno w Europie, jak i na arenie globalnej. 

Doniesienia handlowców o możliwym zaostrzeniu chińskich ograniczeń eksportowych przez władze lokalne, jeszcze 

bardziej pogłębiają obecny wzrost cen. Rynek potasu jest nadal bardzo spokojny, czy to na rynku europejskim, czy 

międzynarodowym.  

Ceny nawozów w Niemczech  

Handel nawozami w Niemczech pozostaje bardzo słaby. Pojemności magazynowe zajmują zboża, co również 

ogranicza płynne funkcjonowanie sektora rolnego. Dealerzy konsekwentnie zgłaszają niewielką liczbę zapytań i brak 

zakupów z wyprzedzeniem.  Jednym z powodów jest to, że jesienne nawożenie odbywa się głównie przy użyciu 

nawozów organicznych.  

Na rynku niemieckim ceny mocznika i saletry amonowej (KAS) we wrześniu niewiele się zmieniły. Ceny w przypadku 

AHL również pozostały stabilne we wrześniu. Ceny potażu również są w ostatnim czasie stabilne.  

W tym tygodniu ceny spotowe mocznika w niemieckich portach importowych kształtują się na poziomie 450 euro za 

tonę, czyli tyle samo, co na początku miesiąca, ale o około 5 euro mniej niż na koniec sierpnia.  Zapotrzebowanie 

cenowe handlowców i importerów na azotan amonowo-wapniowy (KAS) nieznacznie wzrosło ze względu na wysokie 

ceny gazu. W portach importowych i punktach sprzedaży hurtowej pobierana jest opłata w wysokości około 326 euro 

za tonę. To ceny o 3 euro wyższe niż na początku miesiąca i pod koniec sierpnia.  

Obecne zapotrzebowanie cenowe na nawóz płynny roztwór azotanu amonu i mocznika (AHL) kształtuje się na 

poziomie nieco poniżej 300 euro za tonę, czyli tyle samo, co na początku miesiąca, ale o 4 euro więcej niż na koniec 

sierpnia. Obecnie dealerzy pobierają nieco ponad 300 euro za tonę potasu. To te same ceny, co na przełomie 

miesiąca.  

Za fosforan dwuamonowy (DAP) w tym tygodniu w portach importowych trzeba będzie zapłacić prawie 670 euro za 

tonę. To o 3 euro więcej niż na przełomie miesiąca i prawie 20 euro więcej niż cztery tygodnie temu. 

Źródło: Agrarheute 
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Na sprzedaży zboża nie sposób zarobić. Zyski zapewniają jedynie uprawy buraków i 

rzepaku           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 13.09.2024 |  

- Sytuacja rynkowa w porównaniu z sierpniem niewiele się zmieniła. W dalszym ciągu 

mamy do czynienia z bardzo niskimi cenami zbóż, które nie pokrywają kosztów 

produkcji lub w najlepszym bądź razie ocierają się o granicę opłacalności. Rolników nie 

zadowala również cena skupu rzepaku, który dawał lepszą rentowność zaraz po 

żniwach. Sytuacja cenowa powoduje, że rolnicy nie sprzedają zboża – ocenia aktualną 

sytuację na runku zbóż Wielkopolska Izba Rolnicza. 

Eksport z Polski praktycznie ustał. Zdaniem ekspertów, w najbliższej perspektywie czasu 

nie widać podstaw do wzrostu cen ponieważ rynek światowy zaopatrują Ukraina i 

Rosja, dla których aktualne ceny światowe są do przyjęcia ze względu na niższe koszty produkcji. Złe wiadomości 

płyną z rynku buraków cukrowych. Odbiorcy oferują na nowy sezon ceny w okolicach 30 Euro, co według naszych 

kalkulacji i opinii producentów buraka cukrowego nie gwarantuje pokrycia kosztów – alarmuje Wielkopolska Izba 

Rolnicza, która już interweniowała w tej sprawie. 

W poniżej tabeli WIR porównał wynik finansowy uzyskiwany z 1 ha podstawowych kierunków produkcji liczony we 

wrześniu w latach 2020-2024: 

 

- Niedługo na dobre rozpoczną się zbiory kukurydzy na ziarno. Rolnicy spodziewają się, że  na słabych glebach niskich 

plonów ok. 6t/ha. W wielu  przypadkach, z powodu niedoboru wody, ziarna kukurydzy są małe i niewykształcone, co 

przekłada się na słabą jakość ziarna – informuje WIR. 

- Póki co, eksport zboża z Polski spadł o 73% w porównaniu z analogicznym okresem ubiegłego roku. Eksporterzy 

bazują na tanim zbożu z Ukrainy i Rosji, i tak będzie jeszcze w perspektywie kolejnych miesięcy. Krajowi przetwórcy 

szukają surowca i być może oni zaczną podnosić ceny, żeby go pozyskać – czytamy w analizie WIR. 

Źródło: WIR 
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13.09.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: niska podaż, niskie ceny    
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 13.09.2024 | Fot. AdobeStock 

W opinii obserwatorów rynku rolnicy nie akceptują aktualnie obowiązujących cen 

skupu zbóż i ci producenci, który mają odpowiednią infrastrukturę, zdecydowali się na 

magazynowanie ziarna. Być może handel ruszy w związku ze zbliżającymi się zbiorami 

kukurydzy.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

13.09.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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Bałagan w ARiMR? "To, co miało przyspieszyć rozpatrywanie wniosków, wydłużyło ich 

weryfikację" 
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 10.09.2024 | Fot. Pixabay 

W 2023 roku zaszły duże zmiany zarówno dla doradców, jak i dla rolników. Wtedy to po 

raz pierwszy nabory dla działań premiowych zostały przeprowadzone elektronicznie, 

poprzez system ARiMR (eWniosekPlus). Chociaż dzięki temu rozpatrywanie wniosków 

miało być szybsze i łatwiejsze, to niekoniecznie tak wyszło w praktyce. 

W ostatnich latach Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa wprowadziła 

zmiany systemowe, dzięki którym rolnik nie musi już „biegać” do biur powiatowych 

ARiMR, by potwierdzać dokumenty, co miało miejsce wcześniej. Mimo że kierunek 

zmian jest dobry i powinny być one ułatwieniem dla rolników, to na razie są też 

źródłem pewnych utrudnień. 

Rolnicy wciąż czekają na decyzję o ich wnioskach 

W poprzednich latach, gdy wnioski były składane papierowo, nabory startowały w połowie roku i pozwalały na 

otrzymanie decyzji jeszcze w tym samym roku. To z kolei umożliwiało rolnikowi  wnioskowanie o płatność I raty już 

na początku roku następującego po wdrożeniu programu.  – W praktyce w kolejnym roku po złożeniu wniosku 

ARIMR wypłacała beneficjentowi środki za I ratę. To wszystko działało bardzo sprawnie – komentuje Maria 

Rozdzielska, ekspertka Agraves. 

Mogłoby się wydawać, że ubiegłoroczne drożenie systemu elektronicznego w naborach na Premie dla Młodych 

Rolników czy Rozwój Małych Gospodarstw znacząco ułatwiło i przyspieszyło prace. Jednak w praktyce jest inaczej. – 

Wnioski z 2023 roku miały zostać rozpatrzone do końca grudnia 2023 roku. Tymczasem jest już wrzesień 2024 roku, a 

Agencja nadal nie zweryfikowała wszystkich wniosków. Paradoksalnie to, co miało przyspieszyć rozpatrywanie 

wniosków, wydłużyło ich weryfikację – opowiada Maria Rozdzielska. 

Co więcej, wdrażanie kilku programów KPO, PROW 2014-2020, PS WPR, czy pomoc krajowa daje możliwość 

uzyskania wsparcia w wielu dziedzinach, ale rodzi problem z obsługą wniosków. – Pracowników ARIMR nie przybywa, 

co powoduje, że wydłuża się procedowanie wniosków – tłumaczy ekspertka Agraves. 

Utrudnione zmiany we wnioskach 

Tak długie rozpatrywanie wniosków ma też znaczący wpływ na samych rolników. Zmiany w gospodarstwie, które 

zachodzą przed złożeniem wniosku o płatność I raty pomocy wpływają na konieczność zmian w przygotowanych 

wnioskach.  

Takie sytuacje oznaczają konieczność przygotowania wniosku od nowa. Aktualnie nie ma już możliwości 

wygenerowania Biznesplanu, by móc go przerzucić na dysk komputera.  – Przykładowo, na etapie składania wniosku 

zakładaliśmy, że klient ma np. 10 hektarów i do końca 2023 roku podpisze umowę z Agencją. Jednak ten czas się 

wydłużał, a w międzyczasie rolnik nabył nowe grunty lub rozpoczął produkcję zwierzęcą. Jego sytuacja się zmieniła, 

co ma też wpływ na rok wyjściowy, który jest przedstawiany w biznesplanie. W związku z tym musimy przerabiać 

wszystko i nie jesteśmy w stanie złożyć wniosku o płatność pierwszej raty – wyjaśnia Maria Rozdzielska. 

Wnioski trafiają na drugi koniec kraju 

Przedłużający się czas rozpatrywania wniosków to jednak niejedyna uciążliwość. Wprowadzenie elektronicznego 

systemu składania wniosków spowodowało sytuacje, w których wnioski z Wielkopolski były rozpatrywane np. przez 

oddziały ARiMR na… Podlasiu. 

- To spowodowało, że dochodziło do sytuacji, kiedy dzwonili do nas pracownicy Agencji z Podlasia z pytaniami czemu 

we wniosku są ich zdaniem za wysokie ceny. A to wynika z tego, że inne ceny były np. w województwie podlaskim, a 

inne w Wielkopolsce. Gdyby wnioski trafiały do biur w Wielkopolsce, nie trzeba byłoby poświęcać czasu na 

wyjaśnianie takich kwestii – opowiada Maria Rozdzielska. 
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Skierowanie obsługi wniosków do dowolnych biur powiatowych ARiMR przełożyło się negatywnie na jakość obsługi 

wniosków. Na szczęście w 2024 roku ARiMR powróciła do rejonizacji, co oznacza, że wnioski z danego województwa 

będą rozpatrywane przez biura powiatowe Agencji położone w tym województwie. – Miejmy nadzieję, że nie będzie 

już sytuacji, w których pracownicy ARiMR nie są w stanie ocenić racjonalności zakupu ze względu na położenie 

gospodarstwa na drugim końcu Polski, co miało miejsce w naborze przeprowadzonym w 2023 roku – komentuje 

Maria Rozdzielska. 
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Na Ukrainie uruchomiono nowy terminal kontenerowy. Główny kierunek to Gdańsk          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |09.09.2024 |  

- Grupa Lemtrans zakończyła pierwszy etap budowy i otworzyła Terminal 

Kontenerowy w Winnicy (KTV) – poinformowało biuro prasowe firmy. 

W ramach inwestycji utworzono nową  infrastrukturę: ułożono tory kolejowe, 

wybudowano plac kontenerowy o pojemności do 2 tys. TEU oraz wybudowano kryty 

magazyn o powierzchni 3,5 tys.  mkw. Całkowita powierzchnia terminala wynosi 8 

hektarów, a jego  zdolność przeładunkowa wynosi 30 000 TEU rocznie. 

- Tworzymy nowe możliwości, ponieważ pojawienie się takiego terminalu w regionie 

otwiera  dostęp do globalnej logistyki dla właścicieli ładunków – zarówno dużych, jak i małych. Oznacza to , że 

eksporterzy i importerzy nie są już uzależnieni od wielkości partii czy wpływu globalnych firm handlowych – mówi 

Dmytro Balaba, dyrektor generalny KTV. Inwestycje w projekt wyniosły około 15 milionów dolarów.  

Terminal Kontenerowy Winnica” otrzymał już swój pierwszy skład dzięki współpracy z  UZ CARGO POLAND i Centrum 

Obsługi Transportu „Lisky” JSC UZ. Pierwsza partia  ładunku przekroczyła 60 TEU. To regularne połączenie połączy 

polski port  w Gdańsku z KTV. Ponadto spedytorzy będą mogli regularnie wysyłać kontenery do  terminali Wielkiej 

Odessy, a w przyszłości koleją do Niemiec, Belgii,  Francji, Włoch i Holandii. 

Źródło: latifundist.com 
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Coraz więcej wagonów ze zbożem z Ukrainy. Do Polski wjeżdża ich ponad 60 dziennie        

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |11.09.2024 | Fot. Photogenica 

We wrześniu wzrosła ilość ukraińskich ładunków zbożowych przesyłanych do trzech 

krajów - Polski, Rumunii i Słowacji. Takie dane podał zastępca dyrektora Departamentu 

technologii transportowych i pracy handlowej JSC „Ukrzaliznytsia” Walerij Tkaczow. 

- Teraz najwięcej wagonów ze zbożem przejeżdża przez ukraińsko-polskie przejścia 

graniczne – 60,9 sztuk dziennie. W porównaniu z sierpniem średnia dzienna liczba 

wzrosła o 10,6 wagonów – sprecyzował Tkaczow. 

Przewóz zboża do Rumunii wzrósł o 1,9 wagonów dziennie we wrześniu - obecna 

wielkość wynosi 54,9 jednostek dziennie. Średnio 26,3 wagonów ze zbożem przechodzi 

przez ukraińsko-słowackie przejścia graniczne każdego dnia. Jest to o 0,3 jednostki więcej niż w sierpniu. 

Jednocześnie wolumen przewozów zboża na Węgry zmniejszył się o dziewięć wagonów. Obecnie średnio 19,5 

jednostek przemieszcza się przez przejścia graniczne z tym krajem każdego dnia. 

- Łączny średni dzienny transfer ładunków zbożowych obecnie to 192 wagony. We wrześniu wskaźnik ten spadł o 

14 jednostek dziennie – podsumowuje raport. 

Zamknij > 

  

 


